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Przed meczen? tenisowym o puhar Bawlsa

Polska Afryta Południowa
Już ty lko sześć dni pozostało do 

sensacyjnego meczu tenisowego 2 cy­
klu rozgryw ek o puhai Dav sa P o l­
ska —  A fryka  w  W arszaw ie. M ecz 
ten odbędzie się w  dniach 7 —  9 
czerwca. Pierw otny term in meczu był 
s l  —  19 maja, wobec jednak żęłoby 
narodowej przełożono go o trzy  ty ­
godnie później. Odłożenie meczu mia­
ło dla nas tę złą stronę, że afrykań­
scy tennisiści wyzyskali ten czas na 
oszlifowanie swojej fo rm y  na m i­
si rzost wach F ran cji w Paryżu. Do­
datnią zaś stroną miała być nadzie­
ja  dojścia do fo rm y Tłoezvńskiego.

Tymczasem jednak okazuje się, że 
egzotyczni tennisiści nie wykazali nic 
ssozcgólnego w  Paryżu. Furąuharson 
nrzegrał łatwo z Hopmanem 1 :6, S :G,

2 :6. A  i K irb y  okazał się w  słabej 
form ie. Z drugiej strony Tłoczyński 
nie podciągnął niestety swojej form y 
• zrezygnował z ndziatu w meczu z 
A fryk ą  Południową, W grach poje­
dynczych.

Zamiast Tłoczyńskiego brani są 
pod uwagę w  singlach W iltm an lub 
Tarłowski. Decyzja zapadnie po k il­
ku elim inacyjny cli spotkaniach, ja ' 
kie odbędą cd dwaj gracze. Narazie 
przewaga jest po stronie Tarłowskw- 
go, k tóry  pokonał W ittnm na (5:8, 
6:4, 6:3. N ic  jost wykluczone, że 
Tłoczyński weźmie udział w  grze  po­
dwójnej Zależeć to bedzie od wyniku 
losowania poszczególnych spotkań. 
Losowanie to odbędzie się 'dop iero w 
przeddzień.

Z  mistrzostw tenisowych Francji
N a  m ijtrzos f wacri temnsowycti 

Francji w  Paryżu  odbyły się już 
ćw ierćfinały w  grach pojedynczych 
panów. A n glik  P erry  pokonał F ran­
cuza B ouason is 6 :1 , 6 :0, 6 .4 . A u ­
stralijczyk C ra ffo rd  pokonał Fran­
cuza Bernarda 6:3, 6 :1, 6:1. Fran­

cuz wyelim inował przedtem W łocha 
Stein niego. A n glik  Austin miał cięż­
ką przeprawę z Ozeehosłowakiem 
Menzlcm i zwyciężył go dopiero w 
5 soiach 1 :6, 10 :8, 8 :6, 6:4, 6 2. 
W reszcie niem iecki tenuisista Ciam 
pokonał Australijczyka M ac Gradha 
0:2, 6:4, 3 :0, 6 :3.

Porażka najszybszego pływaka świata

J e l e ń  w p a d ł
na samochód

BYD G O SZCZ 1.6. i.W ubiegłą nie­
dzielę w  godzinach wieczornych uległ 
katastrofie samochód firm y  Roman 
Nitsche z Nowego Tomyśla, powra­
cający z Lwówka (na Śląsku).

N a drodze w  losie bolewickim  w y ­
padł nagle z lasu rogacz, którj7 wpadł 
wprost w  przednie koła samochodu. 
S zo fer s iracił panowanie nad maszy­
ną i samochód wpadł do pobliskie­
go głębokiego rowu, wywracając dwa 
przydrożne kamienie.

Pasażerowie kpt. M arkowski i  szo­
fe r  Wałęsa doznali na szczęście lek­
kich kontuzyj,, kierownik tartaku 
Nowak wyszedł z wypadku bez 
szwanku.

R ogacza  zabra ło  państw , nad leś­
n ictw o  P.olewićP.

100 tysięcy dolarów za wizytówkę
r ł

S p a ć i k  po za k o c h a n e } m ifjo ne rc e

w,i sza lon ą  sen sac ję  d la  ca łego  n a jw y tw o rn ie js z e  to w a rzys tw o ,

m iasta , a le  je s t  ró w n ie ż  n ie zw y ­
kle in te re su ją cy  z punktu  w id z e ­
nia p ra w n ego .

S p raw a  to c z y  s ię  m ięd zy  d w o ­
ma gen tlem a n am i. O b yd w a j są 
zn an ym i i zd o ln ym i adw oka tam i. 
Jeden z  n icn  n a zyw a  s ię  John 
A lw :arq, d ru g i —  Jam es B arker. 
Do n ied aw n a  b y li p rz y ja c ió łm i 
na śm ie rć  i ży c ie .

A le  lo s  ch c ia ł na new nym  
w span ia łym  ba lu , u rządzonym

14-Jfetni u c ze ń
Utonął m  iłfyciKzce s zk o ln i

mimo ratunku nauczyciela i Rolegow
B Y D G O S Z C Z , 1. 6. D o m i? jś c o - j dzik , choć sam n ie  um iał p ływ ać, 

w o sc i le tn isk ow e j B rzo za  pod  rzu c ił się na ra tu n ek  chłoDc.n, 
B yd goszczą  w y je ch a ła  w y c ie c z k ą ; a le n a g ły  skurcz n og i om al n ie

Najszybszy pływak świata, Am e­
rykanin F ick, Polak  z pochodzenia)! 
przybył już do Europy7 na tournee. 
F ick  startował już w  Budapeszcie 
gdzie przegrał z węgierskim  p ływ a­

kiem Csikiem na 100 mtr. A m ery ­
kanin prowadził do 90 mtr.' Czas 
zwycięzcy, Csika, wynosi 58,0.

u czn iów  p ań stw ow ego  g im n a ­
z ju m  w  B yd goszczy . W yc ieczk ę  
p ro w a d z ił n a u czyc ie l p rzy ro d y  
p ro f. M yrd z ik . P o  dokonan iu  sze ­
regu  ob se rw a cy j p rzy ro d n ic zy ch  
i odbyciu  d łu ższego  m arszu , 
chłopcy’  za trzy m a li s ię  na odpo­
czynek  na p la ży  je z io r a  Jazu i- 
ck iego . N au czyc ie ] p o zw o lił  j e ­
d yn ie  na zan u rzen ie  n ó g  w  w o ­
d zie  i su row o  zakaza ł odda lan ia  
s ię  od brz.egu. T ym czasem  14-Iel-

Przegraną znakomitego pływaka j ni ueze ń 2 -e j k la sy  g im n a z ja ln e j
usprawiedliwić należy zmęczeniem 
po długotrwałej podróży.

D o ką d  dziś pójdziem y?
N a  czoło dzisiejszych imprez w 

sto licy  wysuwa się mecz m otocyklo­
w y reprezentacji W arszaw y i W ied ­
nia. M ecz ten odbędzie się na sta­
dionie W ojska  Polskiego o godzinie 
16-ej. V  odeń reprezentować będą : 
W alz, Ilhchm en i  R iodl, W arszawę 
zaś Langer, Frankowski i Docim. 
Austrjacy, k tórzy  przyjechali włas- 
r.em autem, trenowali wczoraj na to- 
rze stad jonu W . P ., przyczem W a lz 
osiągał szybkość do 120 km. na go­
dzinę. W mcc^n W arszaw a —  W ie ­
deń odbędzie się 9 spotkań. Poz li­
tem odbędzie się jeszcze w yścig od­
dzielny -wiedeńczyków, wyścig najlep­
szych oraz w yścig pocieszenia. 
W szystkie wyścigi odbywać się będą 
na dystansie 5.240 mtr., t. j. 10 o- 
krażeń torn.

Na boisku W arszaw ianki o godzi­
nie 17-ej odbędzie się piłkarski mecz 
i go wy L eg j z  Warszawianką. Dru­
żyny te -potkają się w fym sezonie 
po raz p ierwszy. W  roku zeszłym 
Warszawianka przegrała z Ł eg ją  
dwukrotu.e, 1 :0  i  0:4, L eg ja  wystą­
pi bez Nawrota, k tóry  znajduje się 
w słabc-j form ie. Skład L eg ji jest 
następujący* K e ller , Szczerbowski, 
Jesionka. Przeździecki, Kubera, Dra- 
biński, Rajdek, Gburzyński, P rzeź­

dziecki I ,  Łysakowski i W ypijewski. 
W arszawianka przeciwstawi Leg.ii 
następujący skład: Jachimefc, Zu ierz, 
Krysiński, Sochan, Sroczyński, M a­
kowski, Sonndak, Święcki, Smoczek, 
P iiych  i Korngold.

N a 9-ym kilom etrze szosy Błoń­
skiej w  Chrzanowie odbędzie się o 
godzinie lOej start wyścigu kolar­
skiego o m istrzostwo województwa 
warszawskiego na trasie Chrzanów
— Błahic — Soch aczewx -gu, Łowi**.
Zaw ouriiey będą w j piisz^faui k o le jn o  
co 2 minuty.

Na boisku A . Z. S. w parku Pade­
rewskiego o godzinie '10.30 odbędzie 
się mecz lekkoatletyczny pomiędzy 
A. Z. S. i  Lcgja,, a o godzinie .10-ej 
rozpocznie się tydzień spońn akade­
mickiego oraz zawody pod nazwą „10 
strzałów ku chwale o jczyzn y"

Rzadki Jubileusz
W  f ir m ie  B ogu s ła w  H e rz e  ob­

chodzona  była  rzad k a  u roczy ­
s tość* p ię ćd z ie s ię c io le c ie  p ra cy  
trze ch  w sp ó łp ra co w n ic  f irm y , pp.
M a r j i  C yb u lsk ie j, T e k li D a n ie ­
le w s k ie j i M a r ty  J a w o rsk ie j. O b­
chód ro zp oczę to  u roczys tem  na­
bożeń stw em , p orzem  w obec  ze ­
b ra n ego  zespołu  p ra co w n ik ó w  
s z e f  sen io r  f  rm y, p. B ogu s ła w  
H erse , z ło ż y ł ju b ila tk o m  d a ry  pa ­
m ią tkow e, ju b ileu s zo w e  życzen ia  
i  podz /kow an ie  za  w ie lo le tn ią  
p racę , p od k reś la ją c  zas łu g i ju b i­
la te k  i za zn a cza ją c , że  ża łoba  na­
ro d o w a  i o g ó ln e  w a ru n k i n ie  po­
zw a la ją  nadać ob ch od ow i te g o  ra ­
dosnego  ch arak teru , ja k i m ia ły  
ju b ileu s ze  p o p rzed n ie .' N a le ż y  
zau w ażyć , że  w  f irm ie  p ra cu ją  
je s zc ze  d w ie  ju b ila tk i, pp. K on ­
s ta n c ja  S trażyń ska  i E m il ja  IVę- 
g r z j  k. W ob ec  d aw n ego  zw ycza ju  
ro zp oczyn a n ia  nauki za w od ow e j 
b a rd zo  w cześn ie , ju b ila tk i n ie  są 
z g rz y b ia łe m ! staruszkam i i lic z ą
*  sw ym  g ro n ie  p ra co w n ic e  ezo- tbk> m a ją cy  trw a ć  tyd z ień , z ja zd  

przudu iące m ło "v m  s i ł im in żyn ie ró w  e lek tryk ów , zo rga n i-  
o t ró jn y  ju b ileu sz  je s t  dow odem  zow an ych  |  L  zw . g . E . h i c  

tych  trw a ly c l M ę fłó w , ja k ie  od ;( ^  P o i s k lth ) ,  k tó rzy  p rzy  
sw ego  p ow sta n ia  u m ia ła  za w ią - j , m  % ^  ^

Co słyciisC zagranicą?
R t prezentacja piłkarska Betgji 

zremisowała w B iukścli ze Szwnjca-

vją 2:2.
m

N a zawodach lekkoatletycznych w 
Hamburgu M artens skoczył wzwyż 
193,5 cm , a lekkoatletka Kann uzy­
skała w  te jże konkurencji wynik 
155 cm,

•

Niedługo odbędzie się walne ze­
branie angielskiego związku piłki 
nożnej. Na zebranie to zgłoszono k il­
ka ciekawych wniosków, z k tórych  
szczególne zainteresowanie wzbudza 
wniosek Evertonu, aby już w jesien­
nym sezonie piłkarskim  wprowadzo­
no system dwóch sędziów w rozgryw  
kiuch 1, I I  L ig 1.

•

IV ostatnich czasach prowadzona 
Jt st w  A n g lji szczegółowo pomyślana 
i rozplanowana propaganda na rzecz 
wychowania fizycznego. IV  ramach 
tej propagandy książę IV a lji podpi­
sał specjalny Ust werbujący, który 
będzie rozesłany do poszczególnych 
osób w liezbie 500.000 egzemplarzy.

Z b ign iew - Żarkow sk i, syn u rzęd ­
n ika  p ocz to w ego  w  B yd goszczy , 
m im o zakazu n a u czyc ie la  odszed ł 
z b rzegu  na od le g ło ś ć  oko ło  3 
m etró w  i n a g le  n a tra fi ł  na g łę ­
bię. Zurkow ski zn ikn ą ł pod w odą

W  N ew -Y o rk u  to czy  s ię o b «e -  p rzez  je d tn  z  k lu b ów  to w a r z y - i  Podczas  gd y  n rzebyw e p o z *  
n ie  p roces, k tó ry  n ie ty lk o  s tan o- skiefic na balu  k tó ry  'g r o m a d z i ł ]  k ra jem  o w a  u roc z*  m łod a  du­

m a —  r a n i C a re ll, k tó ra  była  
w d ow ą  po m iljo n e rze  —  zach o­
row a ła  c iężko . B y ł to  n a g ły  i o- 
s tr y  atak ś lep e j k iszk i, a p on ie­
w aż rozp ozn an ie  ch o roby  S ope­
ra c ja  n a s tą p iły  zb y t późn o —  
b iedn a p an i C a re ll zm arła  p rzed ­
w cześn ie .

P rzed  śm ier/ ią  jed n ak  sporzą ­
d z iła  tes tam en t, w  k tórym  za p i­
sa ła  sumę 100 ty s ię c y  d o la ró w  —  
panu Jam esow i B a rk er , ja k o  Je­
dynem u c z ło w iek o w i, K tórego, jak  
za zn aczy ła  w  tes ta m en c ie  —  na­
p ra w d ę  pokochała .

O c zy w iś c ie  zap isu iąc  tę  sum ę 
m iała na m yś li p ozn an ego  na ba ­
lu Joh na A lw a rd a  k tó ry  p rz e z  
n ieu w agę  w rę c z y ł je j  b ile t  p rzy ­
ja c ie la . '

Co w a żn ie js ze , k ied y  o g ło s zo ­
no treść  testam en tu  —  po sum ę 
100 ty s ię c y  d o la ró w  zg łoś ił s ;ę  
a u ten tyczn y  Jam es B a rk e r  —  
tw ie rd ząc , że  n a le ż y  mu s ię  ta  
suma, g d y ż  je g o  n azw isko  je s t  
w ym ien .on e  w  tes tam en cie . P r z e ­
c iw k o  tem u za p ro te s to w a ł Joh n  
A lw o rd  —  dow odząc , że  n a zw isk o  
B arkera  w ym ien io n e  zosta ło  w: 

te s ta m e n c ie  pan i C a re ll ty lk o  
d z ięk i om yłce , g d y ż  zm arła  m il-  
jon erK a  w p isu ją c  tę  sum ę m ia ła  
na m yś li ty lk o  je g o  —  Joh n a  A l ­
warda.

S ęd z io w ie  am erykań scy  m a ją  
w obec te g o  n ie ła tw y  o rzech  do 
zg ry z ie n ia , a N e w  Jork  c ie szy  
s ię  n ow ą sensac ją .

d op row a d z ił do n o w e j k a ta s tro fy . 
U c zn io w ie  z tru dem  w yd o b y li 
n a u czyc ie la  z w o d y

Ż arkow sk i w  p ew n e j c h w ili  z ją  
w ił  s ię  ra z  je s zc ze  na p o w ie rzch ­
ni je z io ra . K o le d zy  p osp ieszy li 
w ów czas  do m ie js ca , w  k tórem  
ok a za ły  s ię  ręc e  ton ącego , a le  
n ie  zd o ła li ich  u ch w ycić , p on ie ­
w aż Ż ark ow sk i zn ów  zn ikn ą ł pod 
w odą. M im o en e rg ic zn ych  poszu­
k iw ań  n ie s zc zę ś liw ego  ch łopca  
n ie udało s ię  z w o d y  w ydobyć .

O jc ie c  o f ia r y  w ypadku  J ó z e f 
Ż arkow sk i je s t c iężko  ch o ry  na 
serce i p rzeb yw a  obpen ie  na ku­
ra c ji w  szp ita lu  D jak on isek . W  
ob aw ie  o je g o  zd row ie  n ie  za w ia ­
dom iono go  o śm ie rc i' syna. M at-

gd y ż  ja k  w iad om o  n iek tó re  klu 
by am erykań sk ie  są n ie zw yk le  
eksk lu zyw n e— jed en  z  dwróch p raw  
n ików , a m ia n o w ic ie  pan  John A l-  
w a rd  p rzed s ta w io n y  b y ł p ew ne j u  

ro cze j, m ło d e j dam ie, pan i C a re ll. 
M łoda dam a od p ie rw s ze j ch w ili 
w yw a r ła  n ie zw yk le  s iln e  w ra że ­
n ie  na Joh n ie  A lw a rd . M ło d y  cz ło  
w iek  to w a rzy s zy ł dam ie p rzez  ca­
ły  W ieczór i p rz e ta ń czy ł z n ią  
s ze re g  ta n g  i fo k ó w . I  w szys tk o  
b y ło b y  ja k n a jp ię k n ie j, g d yb y  n ie  
to, i e  p rzy  p rzed s ta w ia n iu  je j  
m łodego  człowieku, — - dam a n ie  
d os łysza ła  w y ra źn ie  je g o  n a zw i- 
ekń i p rz e z  c a ły  w ieczó*- n ie  b y ła  
p ew na ja k  n a zyw a  s .ę  je j  ad ora ­
to r, o  k tórym  w ie d z ia ła  ty lk o  ty ­
le, że  je s t  p ra w n ik iem  i że  n a le ­
ży  do e lity  to w a rzy s k ie j N e w  
Yorku . C hcąc d o w ied z ie ć  s ię  
nazw iska  sw ego  w ie lb ic ie la  w  
p ew nym  m om en cie  p op ros iła  go 
żartem  o b ile t  w izy to w y .

P a n  John  A lw a rd  czem p ręd ze j 
u czyn ił zadość tem u zadan iu , a le  
trzeb a  n ieszczęśc ia , że  p rzez  o- 
m yłkę. n ie  zau w ażyw szy  te g o  —  
w rę c zy ł j e j  b i le t  sw ego  p r z y ja ­
c ie la  pana Jam esa Barkera..

P o  tym  pam iętnym  balu , na 
k tórym  u rocza  dam a i m iod y  
p rw n ik  za p a ła li d o ,s ie b ie  g o rącą  
sym p a tją  —  n ie  zo b a czy li s ię  
w ię ce j, g d y ż  John A lw a rd  b y ł 
zmuszony* n a tych m ias t w y je ch a ć  
za g ran icę .

w  oczach  p rzera żo n ych  k o le g ó w  ka na w ieść  o tra g ic zn y m  w ypad- 
i n au czyc ie la . N a u c zy c ie l M yr-J k u  c iężko  zach orow a ła

£<rt*a»kJ na ś m ie rć
Śpiewająca pieśń c Judaszu

P O Z N A Ń , 1. 6. Sąd A p e la ­
c y jn y  w  P ozn an iu  ro zp a try w a ł 
sp raw ę  ro ln ik a  z p ow ia tu  K a r tu ­
sk iego, T e o f i la  L e jk a , k tó ry  z  

d ź iw n ycL  pow odów  zab ił 
m ą c zk ę , ’ M artę  F o rn a la . 1 p a ź­
d z ie rn ik a  1934 r. w e  w s i B orek , 
M arta  F o rn a la  w  to w a rzy s tw ie  
syna i syn ow e j p ra co w a ła  w  po­
lu p rzy  w yb iera n iu  k a r to f l i .  D ro ­
gą po ln ą  szećlł T e o f i l  L e jk , k tó ry  
oo  d łu ższego  czasu ży ł z F o rn a la ­

m i w  n ie zgod z ie . G dy ty lko  FoiP-

n a low a  go  sp os trzeg ła , za czę ła  
głośno śp iew a ć  p ieśń  o  Judaszu . 
U szy s za w szy  ją  L e jk , rzu c ił s ię  
z k o łk iem  nn w ieśn ia i zk ę * i pob ił 

ją  .tak d o tk liw ie , i o  w sku tek  od-, 
n ies ion ych  ran  Fornalo .w a zm ar­
ła. L e jk  zosta ł skazan y p rzez  sąd 
O k ręgo w y  w  G dyn i na rok  w ię ­
z ien ia  z  zaw ieszen iem  w yk on a ­

n ia k a ry  na p ięć  lhx. P ro k u ra to r  
w n iós ł a p e la c ję , jed n ak  Sąd A p e ­
la c y jn y  w  P ozn a n iu  za tw ie rd z ił 
w y ro k  I  in s ta n c ji.

S s r a f k  w i o s k i
w  f a b i y k a c n  fa ja n s u  i p o rc e la n y

CH O DZIEŻ, 1.6. IV  środę w ieczo­
rem rozpoczęli robotnicy fab ryk i fa ­
jansu strajk  włoski, pozostając w 
zakładach fabryk i, ponieważ fabry­
ka nio wypłacała robotnikom od 
irzeeh tygodni pełnych zaiobków.

Spółka dzierżawna objęła fabrykę, 
w trudnych warunkach, mimo bra­
ku zamówień zatrudnia jednak nad­
m iar robotników, co spowodowało o- 
bet-ne trudności finansowe. Po  wy­
płaceniu robotnikom części zaległo­

ści —  pewna .ch ilość przystąpiła s 
dniem dzisiejszym  do pracy, inni na­
tomiast wstrzym ują się, strajkując 
dalej.

Również i robotnicy tutejszej fa ­
bryki porcelany rozpoczęli w  środę 
w południe strajk  jako protest prze­
ciwko zwolnieniu kilkudziesięciu ro­
botników. W ieczorem  jednak doszło 
do ugody pom iędzy wydziałem ro­
bol niczym a dyrekcją i  stra jk  został 
zlikwidowany.

Pogłoski o sorzedały „P e u e g łj1
M ^ s o r c j a n *  g r a n i c z n y m

G R U D Z IĄ D Z , f .  6. —  O d k ilku  

dn i k rą żą  po G ru dziądzu  fa n ta ­
styczn e  pog łosk i o  rzekom em  uru 
ehom ien iu  n ow ego  w ie lk ip go  
p rzed s ięb io rs tw a , co b y łoby  zw ią ­
zan e z  lik w id a c ją  zn an e j g ru ­
d z iąd zk ie j fa b ry k i „ P e p e g e " .  M . 
in  u trzym u je  s ię  w e rs ja , że fa ­
b rykę  nabyło  w ie lk ie  kon sorc ju m

Zja zd  elektryków  polskich w  Bydgoszczy
Radzi nad elektryfikacją kraju

B YD G O S ZC Z , %  6. —  IV  B yd ­

goszczy  ro zp oczą ł s ię  w e  czw ar-

2a* L rn ia  ze sw em i p ra cow n ica ­
m i i k tó re  p o le g a ją  n ie ty lk o  na 
su che j w ym ia n ie  usług, le c z  na 
g lęb szem  pod łożu  w za jem n ego  
zrozu m n u’ a i r a c jo n a ln e j w sp ó ł­
p racy . Ju b ileu sz p rzyn o s i ch lu ­
bę p racow n icom , a le  p rzyn o s i i 
f irm ie  to też  ży c zen ia  ju b ileu s zo ­
we ob e jm u ją  o b yd w ie  s tron y .

w a ln e  zeb ran ie . W  roku b ieżącym , 
zgrom adzen ie , ja k  i p o łączon a  z 
n iem  w ys ta w a , o d b yw a ją  s ię  pod 
hasłem  u n ieza le żn ien ia  p o lsk ie ­
go p rzem ysłu  e lek tro  - te ch n icz ­
n ego  i  p o lsk iego  p ro g ra m u  e lek ­
t r y f ik a c j i  k ra ju  od w p ływ u  za­
gran icy,.

Z ja zd  o tw a rto  w  sa li g im n a ­

zju m  im . K op e rn ik a  w  obecności 
w ie e -m in is tra  P rzem ysłu . i  H a n ­
dlu, *p. D o le ża la , p rz ed s ta w ic ie li 
s ze regu  urzędów  i in s ty tu cy j 
o ra z  d e le g a tó w  sze regu  zw ią zk ów  

inżynierów*.
Z  o k a z ji z ja zdu  B yd goszcz  p rzy  

b ra ła  od św ię tn ą  szatę . W ieczo rem  
gm ach y  p ań s tw ow e  i sam orządo­
w e o św ie tlo n o  re flek to ra m i, a 
przy m łyn ie  na B rd z ie  rzucono 
różn ok o lo row e  św ia tła  na wodo­

spady.

ho len dersk ie , k tó re  m a zap rze ­
stać w y ro b u  < o u w ia  gu m ow ego , a 
o tw o rzy ć  W G ru dziądzu  uuw oczes 
ną fa b ry k ę  sam ochodów , za tru d ­
n ia ją cą  16.000 lu d z i In n a , ró w ­
n ie  fa n ta s ty c zn a  p og ło sk a  tw ie r ­
dzi, i e  „P e p e g e "  zo sta ło  p rz e ję te  
p rzez  czeską f irm ę  Bata, k tóra  
zam ie rza  s w o ją  fa b ry k ę  obuw ia 
w  Chełm ku p rzen ieść  do G ru ­
dziądza , ze  w zg lęd u  na bliskość" 

G dyn i i ła tw o ść  eksportu  p rzez  
G dyn ię  do k ra jó w  zam orsk ich .

W  te j  c h w ili p ew n e je s t  ty lk o

W  listach do członków  rządu
tyiaf zniesławić woj. Bażyńskiego

N a  dzień  s ta ł ró w n ie ż  podK A T O W IC E , 1. 6. 
dzisiejszy* w yzn a czon o  ro zp ra w ę  
sądow ą w  in te re s u ją c e j sp raw n  

o zn ie s ła w ien ie  w o j. G ra żyń sk ie ­
go. Oskarżony* W ik to r  R a d lie z  z 
K a to w ic , b. d y rek to r  banku „K w i  
ieck i i P o to c k i" ,  zosta ł a resz tc  
w an y  6 k w ie tn ia  b. r. pod  za rzu ­
tem zn ie s ła w ien ia  szeregu  oso b i­
s tośc i san a cy jn ych  na G órnym  
Śląsku W p ra ttJ z ie  rów n ocześn ie  1 prezes'a S ław ka 
k rą ży ły  p og łosk i jak ob y  R ad licz  | Pry  stora .

za rzu tem  os z i>  

s tw a  na szkodę m ag is tra tu  C ho­
rzow sk iego , je d n a k  ja k  do tych ­

czas brak  ich  p o tw ie rd zen ia .
Z n ies ła w ien ia  w o j.  G/ażyńskie- 

go R a d lic z  m ia ł dopuścić  | ię w  
p ism ach w ys ła n ych  do m in is tra  
S p ra w  lV ew n ., m in .^ S p ra w ied li-  
w ośc i, m in . Skarbu, m in . P rz e m y ­
słu i  H an d lu , do prezesa  N . I  K ., 

i  b. p rem je ra

Młcdomemcy wysmarowali sadzami
c z k o n k o w  Vo§tts£}uncfy

K A T O W IC E , 1. 6. —  Jak  dono­
szą z C h orzow a  n iek orzys tn y  d la 
N iem có w  w yn ik  o s ta tn ich  w yb o ­
ró w  w  „V o Ik s b u n d z ic "  wy w o ła ł 
za jś c ia , zw ią za n e  z a n ta gon iz ­

mem obydw u  ugrupow ań , M ia n o ­
w ic ie , g d y  w  sah hotelu  „R e d e n "  
odbyw ało  s ię  zeb ra n ie  „V o lk s - 
b lo ck u ", n a  sa lę  w ta rg n ę ła  g ru ­
pa 50 M lu don iem eów , k tó rzy  za­

c zę li ob rzu cać  zeb ran ych  ja ja m i, 
a cz łon ków  „V o lk sb u n d u “  sma­

row ać  sadzam i, P o lic ja  w*krótce

z lik w in ow n a ł za jś c ie , za trzym a  

ją c  p rzyw ó d có w  napadu- 
„V o lk sb u n d " o trzy m a ł Oa kie* 

ro w m e tw a  M łod on iem ców  cały 
s ze reg  żądań, d o m a ga ją cych  się 
p rzed ew szys tk iem  u n iew ażn ien ia  

os ta tn ich  w yb o rów , p rz ep ro w a ­

d zen ia  w  c ią gu  cz te rech  ty go d n i 
n ow ych  w y b o ró w  m ężów  z a u fa ­
n ia  o ra z  d e le g a tó w  i p r z y ję c ia  
do „Y o lk sb u n d u " ty c h  w s zy s t­
kich  M łod on iem ców , k tó r zy  Ze 
w zg lę d ó w  p o lity c zn y ch  zo s ta li 
usun ięc i z o r g a n iza c ji.

Ubezpieczane sie po pożarze
zsgamiat premje asekuracyjne

P R Z E M Y Ś L , 1. 6. T u te js zy  Sąd 
O kręgow y ro zp a try w a ł c ieka w ą  
sp raw ę  a sek u ra cy jn ą , ja k a  w y n i­
k ła  z n adu żyć  u rzęd n ik ów  na 
szkodę P o w szech n ego  Zak ładu  
U bezp ieczeń  W za jem n ych .

26 m a ja  1931 r. w  K ra k  ,vcu 
w ybu ch ł p o ża r  w  zabu dow an iach  
Z o f j i  B aran , k tó ry  p rz e r  u cil s ię  
w k ró tce  na budynk i W a sy la  M ic- 
k ow rk iego . W  p oża rze  sp łon ę ły  
s ta jn ia  i s todo ła . C h oc ia ż  b u dyn ­
ki w  c h w ili p oża ru  n ie  b y ły  u- 
bezp ieczon e, M ick o w sk i począ ł 
s ta rać  s ię  o u zyskan ie  p rem ji a- 
seku racy jnej' i w  tym  celu  udał 
s ię  do m ag is tra tu  w  K r  akowcu 
do b iu ra  inż. F e rd yn a n d a  C hrze- 
go. jako kom isa rza  rzą d ow ego *  i 
u rzędn ika  T om asza  H ep k a ły  i

ż y n ie r  osobiście, podyk tow a ł H e i>  
ka le  od p ow ied n ie  dane i  kazał 
w p isa ć  jak o  da tę  zg ło szen ia  
d z ień  23 m a ja  1931 r., uprzedza­
ją c  w  ten  sposób na t r z y  dn i da 
tę  poża ru . M ick o w sk i podp isa ł 
fo rm u la rz , a H ep ka la  kazał, aże­
by w  ra z ie  ś ledztw a  s tw ie rd z ił 
s tan ow czo , że  u bezp ieczen ie  z g ło ­
s ił 23 m aja .

W  ilw a  miesiac-e p ó źn ie j M ic ­
kow sk i zażądał w y p ła ty  p rem ji u- 
b ezp fe e zen io w e j, k tó rą  p ow szech ­
n y  zak ład  u bezp ieczeń  w  p rzek o ­
naniu, że  u b ezp ieczen ie  is to tn ie  
zosta ło  dokonane p rzed  pożarem . 
w*yp(acił w  sum ie 6 40 z ło tych

W k ró tc e  jed n ak  ca ła  m ach ina­
c ja  w ysz ła  na ja w  i H tp k a ła  
w ra z  z M ickow sk im  p rzyzn a li się

p ro s ił aby  p rz y ję li  zg ło s zen ie  na do w in y , op isu ją c  dok ładn ie  ro lę  
u bezp ieczen ie  s tod o ły  w p isu jąc  inż. C h rzego  w  ca łe j sp raw ie . O-

t9» że  is to tn ie  cz/ .iionc są ...tara- j na zg łoszen iu  taką datę, b y  w y - skarżen i s ta n ę li p rzed  sądem  w  
n ia o  u ru chom ien ie  fa b ry k i. W  n ika ło  z n ie j, że  zg ło s zen ie  zosta - T rzem yślu , k tó ry  w yd a ł w j t o a

tych  dn iach , syn dyk  m asy upad 
ło ś e io w e j, p łk . M on iuszko, odbył 

w W a rs za w ie  w  sp ra w ie  P ep eg e  
s ze re g  w ażn ych  k o n fe re n c y j. W y  
n ik  'ic h  w  skazu je , że  p ra w d op o ­
dobn ie  n a jd a le j w  czas ie  dwóch , 
trzech  ty go d n i fa b ry k a  P epege  

ruszy, za tru d n ia ją c  z początku  
około 2000 robotn ików .

Podrożuj samolotem

lo dokonane p rzed  p oża rtm . In - skazujący*.

K r e w k i s t o ia r z
Rzucił doniczką w policjanta

B Y D U U S Z C Z , 1.6. Aleksander P . 
i  zawodu stolarz, m iał zatargi z go- 
ajiodarzem domu, w* którrm  wyuaj- 
mował mieszkanie. K ied y  gospodarz 
nie mógł w żaden - po.Mb zruosić nie­
sfornego lokatora dc wyprowadzki, 
z ja w ił się wkońcu w  jego mieszka­
niu wraz 2 posterunkowymi Lt-.Aan 
ćowskun.' Polic jan t s iara ! się spoz

mi.-dzy loka torem  a gospodarzem Zn- 
łagodzić, ale skora ty lko stolarz u- 
słyszał propozycję policjanta, wpadł 
w iście szewską pasię i rznc'ł w 
uiego .doniczką z kwintami. Sąd O- 
kręgowy skazał porywczego s to la rz , 
na poi roku więzienia, zawieszając 
mn karę.


